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Spis
Kierunek sztuki 

plastyczne 
rośnie w oczach. 

Doczekaliśmy się 
drugiego stopnia, kadra 
akademików wzbogaca 
się o niesamowicie 
utalentowane nazwiska, 
liczba studentów naszego 
kierunku rośnie, do 
wachlarza ciekawych 
przedmiotów dołączyła 
jakże ważna animacja, 
a „za chwilę” czeka nas 
prestiżowe Pierwsze 
Biennale im. Zbigniewa 
Tymoszewskiego i... 
nie zwalniamy tempa! 
Na deser wydajemy 
czasopismo, które właśnie 
trzymacie w rękach. Mięso 
powstało z potrzeby 
artystycznego wyżycia się, 
z potrzeby komunikowania 
światu rzeczy ważnych. 
Prezentujemy autorskie 
prace studentów, ich 
kolegów i autorytetów, 
przeplatając ciekawostkami 
z obszaru sztuki, designu, 
literatury czy muzyki.

Mamy nadzieję, że „Mięso” 
na stałe zagości na 
naszych stołach, zawsze 
będzie świeże i coraz to 
smaczniejsze.

Smacznego!

Przystawka,
czyli Wstępniak

TOMASZ NOWAK
kwestionariusz osobowy
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+ po drugiej stronie
+ normalni ludzie
+ zobaczymy, co z tego wyszło
+ dowody na istnienie
+ nie tylko panny z Avinionu
+ letterforms
+ ucieleśnieni
+ polecajka mangowa
+ wymiary abstrakcji

WYBRANE
propozycje
na okładkę

do pierwszego 
numeru „Mięsa”

2023DYPLOMY
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LAST MINUTE
Na skraju Utopii,
czyli podbijamy Lublin
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1. Depeche mode  Enjoy the silence
2. George michael  Careless whisper
3. Bonjour It s ok you re ok
4. Maneskin  Zitti e buoni
5. Barns courtney  
6. Hex Cougar, Luma  Drownig  in my dreams
7. Bille eilish  Ocean Eyes
8. Behemoth  Rom 5:8
9. Linkin park  Lost
10. (G)i-idle Tomboy
11. Imagie Dragons Enemy
12. The Strokes  The adults are talking
13. Savage Garden  I want you 
14. She Want Revenge  Tear you apart 
15. John Wasson  Caravan
16. Fryderyk Chopin  Preludium e-moll op 28

Studenckie Przeboje
 1  2  3  4

 5  6  7  8

 9 10 11 12

13 14 15 16

Playlistę wykonaliśmy, zbierając nasze ulubione hity muzyczne. 
Każdy dorzucił swoją cegiełkę, podając swój jeden ulubiony. 
Razem przedstawiamy 16 kawałków ułożonych według naszego 
uznania bez nacisku, który jest lepszy, a który gorszy. Warto też 
wspomnieć, że żaden utwór się nie powtórzył.

wykonał Kacper Chodowiec

Kody 
Qr do 
naszej 
playlisty 

1.
  

Mori
2. Queen I Want To Break Free
3. Amália Rodrigues Estranha Forma de Vida
4. Marvin Gaye Let’s Get It On
5. King Crimson  Sex Sleep Eat Drink Dream
6. Michał Lorenc

 
 Taniec Eleny 
7. Decades / Failures 002
8. Robert Janson  Małe Szczęścia 
9. Arisa  Meraviglioso amore mio
10. Joe Bonamassa The Ballad of John Henry
11. Stll Corners The Trip
12. Blues Company  Cold Rain
13. Pink Floyd Wish You Were Here 
14. 

 

L. Van Beethoven  V Symfonia 
15. 

 

Greta Van Fleet Age of Machine 
16.  Kaśka Sochacka  Jeszcze

Profesorskie Hity 
 1  2  3  4

 5  6  7  8

 9 10 11 12

13 14 15 16

Playlistę zebraliśmy z ulubionych utworów muzycznych pracow-
ników z kierunku sztuki plastyczne. Poprosiliśmy o jeden utwór, 
co było nie lada wyzwaniem, bo każdy miał dość dużą pulę 
muzyki do zaoferowania. Playlistę ułożyliśmy według naszego 
uznania bez nacisku, który utwór jest lepszy, a który gorszy. 
Warto też wspomnieć, że żaden utwór się nie powielił. 

wykonał Kacper Chodowiec

Kody 
Qr do 
naszej 
playlisty 

Dawid Podsiadło
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Spis
Dawid
Kolomienkim
fotografia 
autorska

Studenckie przeboje
Profesorskie HITY &

Jestem zainteresowany fotografią od 14 lat, wcześniej interesowałem się rysowaniem, ale 
odnalazłem jednak że moją pasją jest fotografia. Poważnie zaczęłem angażować się w swoje nowe 
hobby tylko rok temu. Jak zaczynałem lubiłem robić proste, estetyczne zdjęcia na telefon, ale 
z biegiem czasu zrozumiałem, że potrzebuję lepszego sprzętu, aby polepszyć jakość moich zdjęć.

Pewnego dnia na urodziny dostałem prezent od taty. Był to stary prosty aparat cyfrowy, pomimo że 
nie był funkcjonalny, starałem się robić zdjęcia na jak najlepszym poziomie. Robiłem dużo zdjęć, 
fotografowałem moich znajomych i po pewnym czasie w moim mieście byłem znany jako początkujący 
fotograf. Po jakimś czasie stwierdziłem, że chcę robić zdjęcia na profesjonalnym poziomie i dlatego 
kupiłem sobie nowy, lepszy aparat. Po zakupie nowego aparatu i przyjeździe do Polski pomyślałem 
o nowej możliwości nauki jako fotograf i zdecydowałem się wstąpić do technikum na kierunku fotografa.

Po przyjeździe do Polski zrozumiałem że jestem w zupełnie nieznanym mi mieście, wywnioskowałem, 
że nikt mnie nie zna i jest mało prawdopodobne, że ktokolwiek nie zgodzi się na sesję zdjęciową 
z nieznanym fotografem. Wiedziałam o tym, ale myśl, że chcę się rozwijać w swojej pasji nie 
powstrzymała mnie, więc zacząłem poznawać nowych ludzi, mimo bariery językowej, zacząłem 
zapraszać do fotografowania za darmo i pokazywać swoje umiejętności jako fotografa.

Fotografia to dla mnie coś więcej niż uchwycenie chwili. Jest ona dla mnie sposobem na przekazanie 
moich poglądów artystycznych, sposobem na przekazanie nastroju i emocji, przesłaniem dla każdego, 
kto ogląda moje zdjęcia. Lubię fotografię za jej zmienność i różnorodność, zaczynając od lokalizacji, 
oświetlenia i kompozycji, kończąc detalami w ubraniach modelki i tłem zdjęć.

Dawid Kolomienkim
@koldavv
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A Galeria
wybrane wystawy
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Wojciecha Kowalczyk
"Performance - autorskie 
gatunki ewaluacji"

+

wIzyty, wystawy, wyjazdy
ALEKSANDRA RYKAŁA - Wizyta studyjna w Barcelonie

ALEKSANDRA MAZURKIEWICZ - Rzeźba portretowa w Londynie
MACIEJ TOŁWIŃSKI - Wielkoformatowy NY
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Dnia szesnastego listopada w Galerii Ściana na Wydziale Nauk Humani -
stycznych Uniwersytetu w Siedlcach przy ul. Żytniej 39 odbył się werni -
saż z wystawy studentów drugiego roku sztuk plastycznych, które były 

tworzone przez cały semestr pod opieką doktor Anny Karoliny Zwoniarskiej. 

Techniki artystyczne, jakie zostały użyte przez autorów wystawy były zróżnicowa-
nie. Od tuszu, poprzez pastele, kredki, ołówek, a na węglu skończywszy. Tematyka
prac, podobnie jak wykorzystane techniki, były różnorodna. Przedstawiały martwą 
naturę, pejzaże oraz modele rysowane na żywo. Ekspresyjne i kolorowe obrazy 

Każda z zaprezentowanych prac ma swój charakter i skupiona jest na czymś innym. 
Wystawa została zorganizowana przez Kacpra Chodowca oraz Martynę Kurendę, 
studentów III roku sztuk plastycznych, którzy wcielili się w rolę kuratorów.
Wszystko pod opieką merytoryczną dr. Marcina Sutryka w ramach zajęć z wystawien-
nictwa. Podczas uroczystego otwarcia kuratorzy, jak i artyści opowiadali o ważnej 

Wszystko zaczyna się od szkicu na kartce papieru. 
Ekspozycja dostępna przez miesiąc była idealną okazją, aby podziwiać jak  
młodzi artyści rozwijają swoje skrzydła oraz zapatrzeć się w ich różnorodne

Piotr Walewski

Relacja z wystawy
„Zobaczymy, co 
z tego wyszło”

idealnie kontrastowały z białymi ścianami galerii. 

czy to pracy malarskiej, czy graficznej.

prace.

Serial dość długo 
wisiał na mojej liście 
„do obejrzenia”. 

Czekał na swój odpowied-
ni moment. Na początku 
byłam nastawiona na 
kolejną banalną historię 
miłości nastolatków jakich 
jest już pełno. Jednak nie 
tym razem, jak bardzo się 
pomyliłam... Historia od 
początku tak bardzo mnie 
porwała, czułam jak z każ-
dym odcinkiem wszystkie 
uczucia i emocje zostały 
mi wtłaczane w duszę, 
ale w bardzo niespodzie-
wany i subtelny sposób. 
Oglądając to dzieło można 
nacieszyć się niesamowity-
mi kadrami, okraszonymi 
wspaniałymi widokami 
i cudowną muzyką. Real-

ność bohaterów, ich wybo-
ry, wrażliwość wywoływa-
ły we mnie silne emocje, 
momentami mogłam się 
z nimi identyfikować. 
Gra aktorska rozłożyła 
mnie na łopatki,  można 
było odnieść wrażenie jak-
by aktorzy nie grali, tylko 
przedstawiali swoje realne 
uczucia, w szczególności 
te bardzo intymne i głębo-
ko skrywane. Zakończenie 
złamało mi serce, jednak 
z drugiej strony zrozumia-
łam ten wybór. Moja ocena 
to 9,5/10, więc jest wysoko 
w moim osobistym rankin-
gu. Polecam! 
Serial jest dostępny na 
platformie HBO Max

Agata Trębińska

 

Sam tytuł wystawy Po drugiej stronie mówi nam o tym, co jest dla nas 
mroczne, obce albo odwrotnie - bardzo bliskie. Znalazły się tu krajobrazy, 
martwa natura, abstrakcje, jak i religijne interpretacje. Każdy zobaczył coś 
innego, gdyż jest to sztuka bogata w symbole i otoczona metaforą życia. 
Galeria, dzięki swojemu charakterystycznemu klimatowi stanowiła 
doskonałe tło do przedstawionego malarstwa akrylowego. Ciekawe 
pytania i długie kontemplacje o sztuce na długo pozostaną w pamięci 
uczestników. 

W dniu  5.12.23 r. w Galerii Kultura miała miejsce wyjątkowa wystawa
Krzysztofa Miśkiewicza poprowadzona przez naszych studentów. 
Tym razem w rolę kuratorów weszli Piotr Walewski i Paulina Lewandowska 
z trzeciego roku Sztuk Plastycznych. Wernisaż poprowadzony był w ramach 
zajęć z wystawiennictwa. 

Krzysztof znany 
jest przede wszystkim
 z działalności 
Stowarzyszenia M-Rock,
w którym pełnił funkcję 
członka zarządu. Obecnie, 
jako założyciel Kolektywu 
Kulturalnego What's That 
Noise, zajmuje się 
organizacją wystaw, kuchni 
społecznych i happeningów, 
a także malarstwem. 

NORMALNI        NORMALNI        
LUDZIELUDZIE
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 Biblioteka Główna Uniwersytetu w Siedl-
cach stała się areną dla wyjątkowej wystawy 
prac Agnieszki Chrzanowskiej-Małys. Wernisaż 
wystawy „Dowody na istnienie”, który odbył 
się dnia 15 grudnia 2023 r. o godzinie 18:00, za-

życiem. Artystka, znana ze swojego wyjątko-
wego podejścia do sztuki, włączyła w proces 
tworzenia zarówno inspiracje z otaczającej 
przyrody, jak i teksty literackie. 

Artystyczne obiekty, zgrupowane w trzy 
cykle, powstały z kruchych, naturalnych ma-
teriałów, a ich subtelność i delikatność, ma-
terializuje aspekty codzienności. Miłośnicy 
poszukiwania głębszego znaczenia systema-
tycznej rzeczywistości mieli okazję spotkać się 
z zacierającymi się granicami między sztuką, 
naturą i literaturą. Kuratorkami wystawy były 
Paulina Krajewska oraz Aleksandra Turyk, 
studentki III roku sztuk plastycznych, a opie-
kunem dr Marcin Sutryk, prowadzący zajęcia  
z wystawiennictwa oraz elementów reklamy.

Dowody na istnienie„ ”

Magdalena Kadej
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NIE TYLKO PANNY 
Z AWINIONU
Od 12 października 2023 roku w Muzeum Narodowym 

w Warszawie moglismy zwiedzać wystawę twórczości 
znanego hiszpańskiego artysty Pabla Picassa. 

Wyeksponowano dziesiątki rycin, głównie litografii oraz linorytów. 

PICASSO w Muzeum Narodowym w Warszawie

Pablo Picasso „Rodzina Arlekina” fragment

Pablo Picasso „Dziewczyna Polska”Pablo Picasso „Podwójny akt na plaży”

Jako fanka Picassa byłam zachwycona 
różnorodnością prac oraz łączeniem 
wielu stylów. Począwszy od realizmu, 
poprzez szkice, a kończąc na jego 
ukochanym kubizmie. Zaobserwowałam 
także dzieła, które łączyły je wszystkie 
na jednej odbitce, co mnie niezmiernie 
zainteresowało. Nie jest to bowiem bardzo 
popularny zabieg w sztuce, by na 
jednej pracy wykorzystać aż tak 
różniące się od siebie „kreski”. 
Pablo to zrobił i wyszło 
mu to naprawdę dobrze.  
„Rodzinie Arlekina” niczego 
nie brakuje, nie jest zbyt 
nachalna. Artysta wykorzystał 
umiejętności tak, by tylko 
najważniejsze elementy wybijały 
się i kontrastowały z resztą kompozycji.
Zaczynę od początku. Na pierwszej 
ścianie pokazano niezbyt skomplikowane 
technicznie estetyczne litografie. Moją 
uwagę przykuł „Podwójny akt na plaży”, 
ponieważ gdyby, nie podpis artysty nie 
powiedziałabym, że on ją wykonał. 
Znając Picassa nie mogłam pozbyć 
się myśli, że ta praca nie jest w jego 
stylistyce. W niczym nie przypominał 
charakterystycznych mocnych pociągnięć 
pędzla i wszechobecnych kontrastów. 
Przemierzając wystawę dalej zauważyłam, 

że tego dnia w muzeum było bardzo dużo 
odwiedzających, co utrudniało dokładne 
obejrzenie wszystkich prac w spokoju. 
Kątem oka wyłapywałam te, które aż 
prosiły, by do nich podejść. Taką ryciną 
okazała się „Kobieta w bluzce w kwiaty 
(Jacqueline z profilu)”. Zwróciłam 
na nią uwagę, ponieważ do złudzenia 
przypominała mi Fridę Khalo. Urodą 

bardzo były podobne, lecz gdy się 
upewniłam, że pomyliłam kobiety, 

zaczęłam podziwiać jej pięknie 
wyrysowaną twarz. Po obejrzeniu 
wielu litografii nadal musiałam 
sprawdzać czy, aby na pewno to 
grafika. Wciąż miałam wrażenie, 

że to, na co patrzę to rysunek 
węglem. Uświadomiło mi to, jak 

uzdolnionym był grafikiem.  Nie mogę 
omówić tutaj wszystkich prac artysty, bo 
było ich około 120. Nie dam rady jednak 
pominąć cyklu prac, które wspominam 
do dzisiaj i jestem pod wrażeniem kunsztu 
i różnorodności stylów jakimi się posługiwał. 
Mowa tutaj o cyklu „Kobieta w fotelu”. 
Kolorowa litografia powstała z wielu 
prób i „błędów” artysty. Tak naprawdę te 
potknięcia nie były w żaden sposób złe, 
Picasso traktował je jako kolejne, oddzielne 
dzieła. Podróż poprzez różne możliwości, by 
stworzyć końcową wersję grafiki.

Uświadomiło 
mi to, jak 

uzdolnionym był 
grafikiem...
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Co ciekawe, Pablo nie był tylko 
malarzem i grafikiem, ale tworzył 
także ceramikę, którą również 
można było podziwiać w Muzeum 
Narodowym. Pojawiły się na 
niej motywy roślinne, zwierzęce 
a mitologiczne. Przepiękne talerze 
można było podziwiać w przedostatniej 
sali. Zmierzając ku końcowi ekspozycji, zszokował 
mnie wygląd ostatniego pomieszczenia. Na środku 
stał stół z wyposażeniem pracowni litograficznej 
a wtedy zdałam sobie sprawę z pewnej rzeczy, która 
nie powinna zaistnieć. Jako artystka nawet przez 
chwilę nie pomyślałam o tym, że ludzie niepowiązani 
w żaden sposób ze sztuką (od strony praktycznej) 
mogą nie wiedzieć, czym są te dziwne techniki, jakimi 
posługiwał się główny bohater wystawy. Tutaj niestety 
muszę skrytykować aranżację wystawy, ponieważ 
moim zdaniem taka informacja powinna znajdować 
się na samym początku. Ułatwiłoby to na pewno 
zrozumienie prac. Zważając na to, iż jest to główny 
ośrodek kultury w stolicy, nie powinny mieć również 
miejsca błędy stylistyczne w opisach na ścianach. Nie 
rozumiałam też, dlaczego niektóre odbitki nie miały 
szyb ochronnych, zmartwiło mnie to trochę. Ostatnio 
w mediach pojawia się dużo informacji o ludziach, 
którzy atakują sztukę. Uważam, że dzieła tak znanego 
artysty, jakim jest Picasso powinny być odpowiednio 
chronione. W trakcie zwiedzania ekspozycji zaistniała 
także niemiła sytuacja. Zostałam niesłusznie oskarżona 
o robienie zdjęć  z lampą błyskową, co lekko wybiło 
mnie z rytmu i nie byłam w stanie napawać się sztuką 
z tak dobrym humorem, jaki miałam na początku. Mimo 
błędów i kilku nieprzyjemnych sytuacji ostatecznie 
odbieram wystawę pozytywnie. Na koniec chciałabym 
tylko dodać, że obsłudze pracującej w warszawskim 
muzeum przydałoby się w życiu trochę więcej uśmiechu 
i serdeczności. Wystawa trwała do 14 stycznia 2024 r. 
Kto nie był, ten gapa. 

Młodzi artyści mogą się uczyć od Hiszpana przede 
wszystkim tego, że nie trzeba mieć jednego stylu 
i kurczowo się go trzymać. Jego prace, zarówno 
malarskie, jak i graficzne są bardzo inspirujące. 
Otwierają umysł i oczy. 

Klaudia Walerowska Pablo Picasso talerze ceramiczne

Pablo Picasso cykl „Kobieta w fotelu”

Jestem 
pod wrażeniem 

kunsztu 
i różnorodności 

stylów...
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Letterforms.
Wystawa Cezarego Szewczyka była to okazja do odkrycia fascynującego świata 
sztuki ulicznej. Wydarzenie to było jednocześnie rezultatem indywidualnych 
osiągnięć artysty oraz pracy grupy zaangażowanych osób z zajęć "Warsztaty 
z Wystawiennictwa i Elementów Reklamy" pod kierunkiem dr. Marcina Sutryka.

Cezary Szewczyk, grafik, twórca murali i ilustrator, zaprezentował swoją pierwszą 
indywidualną wystawę, która składała się z serii obrazów i grafik, inspirowanych 
liternictwem, typografią, geometrią, architekturą i sztuką uliczną. Surowy sznyt 
uliczny, nawiązujący do tradycyjnych graffiti, nadaje wystawie unikalny charakter.

Wernisaż, odbył się 08.12.2023 o godz.18:00, była to świetna okazja do wnikliwej 
podróży przez świat "Letterforms". Kuratorkami wystawy były Magdalena Kadej 
i Daria Wróbel studentki III roku sztuk plastycznych wraz z opiekunem dr. Marcinem 
Sutrykiem.

"Letterforms" to nie tylko prezentacja sztuki, lecz interaktywna podróż przez 
liternictwo i geometrię urbanistyczną, odnajdującą swoje miejsce w społeczeństwie.

Tekst i fotografie: Aleksandra Turyk i Paulina Krajewska 
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I n f o r m a c j e : 
T y t u ł :  W y m i a r y  a b s t r a k c j i
M i e j s c e :  G a l e r i a  P r o w i z o r i u m
Ł u k o w s k i  O ś r o d e k  K u l t u r y
D a t a :  0 9 . 1 1 . 2 3

WYSTAWA
RZEŹBY 
STUDENTÓW
I ROKU
STUDIÓW
MAGISTERSKICH
NA KIERUNKU
SZTUKI
PLASTYCZNE
PRACOWNI
dr ALEKSANDRY
MAZURKIEWICZ

O p i s  w y s t a w y :
Czym jest abstrakcja? To pojęcie już w swojej 
istocie niezwykle abstrakcyjne. Abstrakcja to sztuka 
nieprzedstawiająca, bezprzedmiotowa, odchodząca 
od odtwarzania rzeczywistości. W rzeźbiarstwie 
abstrakcjonizm redefiniuje tradycyjną formę rzeźbiarską, 
manifestując się w bryłach i formach nieobecnych 
w świecie widzialnym, stając się swoistą projekcją 
przeżyć artysty.
Spotkanie z formą abstrakcyjną było dla nas 
wielowymiarowe, niejednoznaczne, nieoczywiste. 
Rozpoczęcie pracy nad prezentowanymi rzeźbami 
otworzyło nasze umysły na eksplorowanie nowych 
obszarów wyobraźni przestrzennej, wrażliwości oraz 
wytrwałości twórczej. Wystawa Wymiary abstrakcji 
stanowi podsumowanie naszych zmagań z tematem 
abstrakcji, realizowanych na przestrzeni ostatniego 
semestru w Pracowni Projektów Przestrzennych pod 
okiem dr Aleksandry Mazurkiewicz.
Eksponowane prace narodziły się z różnych materiałów, 
struktur i namiętności. Nasze dłonie podążały za każdą 
uważną myślą ˗ tworząc, zmieniając, odkrywając. 
Tworzywa naturalne lub sztuczne, wykorzystane 
do naszych realizacji, stały się przyczynkiem do 
zamknięcia w abstrakcyjnych formach rzeźbiarskich 
naszych przemyśleń oraz sposobem kreowania 
świadomej wypowiedzi artystycznej, przeprowadzonej 
przez pełny proces twórczy ˗ od wyobrażenia do 
ekspozycji. Ekspozycji, która ożywszy w naszych 
rękach w przestrzeni pracowni rzeźby, zaczęła teraz 
funkcjonować w otoczeniu galeryjnym, pośród spojrzeń 
i melodii tłumu, ukazując kolejny wymiar abstrakcji.

Anna Wawrzyniuk
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P O L E C A J K A  M A N G O W A

 zilustrowana przez Sango 
Harukawę, rozpoczęta w 2012 roku. Pierwszy sezon anime rozpoczął emisję 7 kwietnia 

2016 r. Najnowszy, czwarty sezon zakończył emitowanie odcinków 29 marca 2023 r. Piąty sezon 
zapowiedziano na lipiec 2023 r.

Historia opowiada o wyrzuconym z sierocińca Atsushim Nakajimie, który po wyrzuceniu z sierocińca 

myśląc, że nie było to celowe działanie. Dzięki temu spotkaniu Atsushi dowiaduje się, że był wydalony 
ze swojego dotychczasowego miejsca pobytu z powodu swoich nadprzyrodzonych umiejętności. 
Dazai, także będący użytkownikiem jednej ze zdolności, zaprowadza go do Agencji, gdzie poznaje 
pozostałych członków tej organizacji, która wykorzystuje ich umiejętności do rozwiązywania 
rozmaitych problemów w mieście Yokohama. Atsushi wraz z Agencją stara się im sprostać 
i z czasem przekonuje się, jak ogromne zagrożenie stanowią.
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asi studenci w akcji! 5 grudnia 2023 r. mia-
ły miejsce trzygodzinne warsztaty rysunkowe 
we współpracy z Zespołem Szkół Ponadpod-
stawowych nr 3 im. Stanisława Staszica w Sie-

dlcach. Martyna Kurenda i  Kacper Chodowiec z  trze-
ciego roku sztuk plastycznych tym razem wcielili się 
w rolę organizatorów warsztatów. Wydarzenie zostało 
zorganizowane jako dopełnienie wystawy z  rysunku 

Tekst i zdjęcia: Kacper Chodowiec, 
Martyna Kurenda

studentów z  drugiego roku “Co z  tego wyszło”, 
prezentowanej w  Galerii Ściana. Przygotowane 
zostały dwie kompozycje martwej natury. Stu-
denci przekazali zdobytą na zajęciach wiedzę 
uczniom. Omówione i pokazane zostały sposoby 
szrafowania, łatwiejszego łapania  proporcji za 
pomocą ołówka, ustalania cieni i  kompozycji. 
Rysunki powstały na białych kartonach  i szarym 
papierze w formacie B2. Studenci zachęcali rów-
nież do zabawy formą, przyborami i  stale kontrolo-
wali, doradzali i  korygowali przebieg powstawania 

prac. Każdy uczeń dostał indywi-
dualną korektę i wsparcie.

Warto wspomnieć o  tym, że 
uczestnicy są początkujący 
i  nikt nie miał wcześniej stycz-
ności z rysowaniem brył w per-
spektywie czy martwej natury, 
co było nie lada wyzwaniem dla 
niedoświadczonych w nauczaniu 
prowadzących. Mimo około dwu-
dziestoosobowej grupy panowała 
świetna, luźna atmosfera, widać 
było efekty po przeprowadzonych 

rozmowach i chęć współpracy.
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autor Eryk Kmiecik autor Grzegorz Muczke

Nie powinno się oceniać książki (w naszym 
przypadku czasopisma) po okładce, ale jak 
ktoś kto ma do czynienia z designem na co 

dzień i zjadł na nim zęby, to efektowna okładka być musi! W związku 
z tym wystartowaliśmy z małym konkursem wśród studentów paru 
roczników sztuk plastycznych i demokratycznie wybraliśmy najciekawszą, 
najświeższą i najbardziej odpowiadająca charakterowi pisma okładkę. 
Pozostałe, które nie miały tyle szczęścia prezentujemy poniżej... szkoda, 
aby tyle pracy i świetnych pomysłów nie ujrzało światła dziennego.

WYBRANE propozycje na okładkę do pierwszego numeru „Mięsa”
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autor Kacper Chodowiec

autorka Karolina Gardzińska

autorka Karolina Czapska

autorka Magdalena Kadej
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autorka Paulina Krajewska

autorka Dominika Sierpień

MIĘ
SO

autorka Aleksandra Turyk

autorka Sofia Glezova

Sofii Glezovej

propozyc je na okładkę
do naszej gazety

auto rstwa
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autor Bartosz Skórka autorka Martyna Kurenda

Wydanie nr 1
2023 rok

Martyna Kurenda

autorka Anna Wawrzyniuk autorka Daria Wróbel
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Tomasz NowakTomasz Nowak
kwestionariusz

Moja trauma z dzieciństwa
Na wojskowej strzelnicy jako syn pana pułkownika bawiłem się telefonem myśląc, że jest niesprawny. Tym samym podawałem błędne informacje w podnoszeniu i opuszczaniu tarcz, do których strzelali studenci.

Dlaczego maluję?
W tym środku wypowiedzi czuję się najlepiej.

Mój ulubiony artysta
Jest ich wielu.

Jak to się zaczęło?
Pojechałem na plener z kolegą myśląc, że będę robił zupełnie coś innego. Spotkałem ciekawego człowieka, dzięki któremu 
zacząłem się tym interesować.

Sztuka nowoczesna czy klasyczna?
Ma być przedewszystkim zajmująca... ma opowiadać.

Mój ulubiony rodzaj alkoholu
W zależności od aury, ale raczej Tequilla.

Ulubione zwierzę
Nie mam.

Ulubione danie
Zależy od pory roku, od aury... 
w wyborach jestem nieprzewidywalny.

Co w tej pracy lubię najbardziej?
Nieprzewidywalność.

TOMASZ
NOWAK

KWESTIONARIUSZ

Kwestionariusz
Tomasz Nowak

Zastanówmy się nad 
tematem tej pracy. Czy 

można w ten sposób opisać 
sztukę? W tej pracy rozpatrywane 

będzie pojęcie sztuki, to, czym ona 
jest dla każdego nas, czy jest niezbęd-

na do funkcjonowania we współcze-
snym świecie, jeśli tak, to dlaczego. W 
mojej pracy pragnę również zastanowić 
się nad tym, co możemy określić słowem 
„sztuka”, i czy owa wpływa na nasze życie. 

Jeżeli tak, to w jaki sposób? Chcę się 
skoncentrować na tych zagadnie-

niach, albowiem budzą one 
wielkie zainteresowanie wśród 

ogółu. Co do mnie, w pełni 
zgadzam się z tezą postawioną w 

temacie, ale w tej pracy zamierzam obiektywnie opisać to 
złożone zagadnienie, jakim jest sztuka. Jestem zdania, że każdy ma prawo do 

własnej opinii i poglądów. Lecz wbrew temu, co na ten temat mogliby sądzić inni, 
uważam, że sztuka jest nam potrzebna, że może dać nadzieję, dostarczyć radości lub smutku. 

Niestety zdecydowana większość naszego społeczeństwa uważa sztukę za przeżytek. Jeśli chodzi o 
mnie, to muszę zająć w tej sprawie odmienne stanowisko. Przede wszystkim trzeba wyraźnie 

zaznaczyć, że „sztuka” dla każdego oznacza coś innego. Większość z nas usłyszawszy to słowo myśli o 
obrazach, rzeźbach, cudach architektury… Ale sztuką może być wszystko. Sztuka to jakaś umiejętność, 

wszak mówi się, że sztuką jest eleganckie posilanie się przy stole, sztuką jest szybkie czytanie, wszystko, 
czego przeciętny szary człowieczek nie potra�. Lecz skupmy się na tej sztuce artystów, malarzy, poetów…. 

Na tej sztuce, o której pisał Gałczyński. Sztuka pomaga artystom wyrazić emocje, wyrazić siebie. A reszta 
świata, zwyczajni ludzie, podziwiają ich dzieła, obrazy, freski i mozaiki, ich rzeźby i budynki – �ligranowe i 

zwaliste, delikatne i potężne, pełne przepychu lub prostoty. Jednym słowem, dzieła geniuszu. Czy można powie-
dzieć, że dzieła te są oryginalne? Nie wiem. Nie jest to jawny plagiat, jak np. wierna kopia Łuku Triumfalnego w 

Rzymie – Łuk Waszyngtona w Stanach, lecz żaden pomysł nie jest „nowy” w pełnym tego słowa znaczeniu. Taka jest 
prawda – wszystko już kiedyś było. Ludzkość istnieje na tyle długo, że powinniśmy wyzbyć się już złudzeń co do 
nowoczesności i oryginalności…wszystkiego. Albowiem każda rzecz, dosłownie wszystko, co ma obecnie znaczenie, 

wzorowane jest na czymś innym. Często nie zdajemy sobie z tego sprawy, być może dlatego, że pierwowzór zaginął w 
pomroce dziejów, być może dlatego, że nie chcemy tym wiedzieć. Ludzie lubią się łudzić, choć nie chcą się do tego 

przyznać. Jakże kruche są często podstawy, na których budujemy nasze życia. Zbudowane ze snów. Zresztą? Jak zareago-
wałyby całe rzesze chrześcijan, wyznawcy Jedynego Boga, który tylu ich sobie zjednał, gdyby było powszechnie wiado-

mym, że chrześcijaństwo to właściwie zlepek innych religii i wierzeń? Po czym rozpoznajemy świętego na obrazie? Po 
aureoli. „Aureola, podobnie jak wiele innych chrześcijańskich symboli, została zapożyczona ze staroegipskiego kultu Słońca.” 
Dan Brown, „Kod Leonarda Da Vinci” Boże Narodzenie to dzień narodzin Jezusa. Zgodnie z Biblią urodził on się w marcu. A 
dzień ten świętuje się 25 grudnia, który jest pogańskim świętem sol invictus, Słońca Niezwyciężonego.  Chrześcijańska 
kanonizacja jest wzorowana na starożytnym rytuale „tworzenia bogów” opisanym przez Euhemerusa. „Jedzenie bogów”, 

czyli Komunia Święta została zapożyczona od Azteków. Koncepcja Chrystusa umierającego na krzyżu nie jest wyłącz-
nie chrześcijańska, gdyż poświęcenie się młodego człowieka dla zmazania grzechów swojego ludu pojawia się w 

najwcześniejszych podaniach związanych z ludem Quetcalcoatla. A więc? Nihil novi. Nic nowego. Musimy 
pogodzić z tym, że nasze dzieła są częściowo „skopiowane” z wcześniejszych, oraz z tym, że będą jeszcze 

wielokrotnie, dopóki ludzie będą tworzyć, kopiowane. Trudno temu zaprzeczyć. Każdy artysta pragnie być 
podziwiany, chce, aby jego dzieło było znane i natychmiast kojarzone z jego nazwiskiem. Można się z 

tym niezgodzie, ale wielu znanych artystów nigdy nie zaznałoby smaku prawdziwej sławy, gdyby 
nie ich styl życia. Ekscentryzm. Tak się ich zachowanie nazywa, dlatego, że są bogaci, dlatego, że 
są znani, i także dlatego, że „ekscentryk” brzmi po prostu lepiej niż „wariat”, prawda? Kim był 
Dali? Chyba każdy to wie. Uważam, że choć jego dzieła mogą się podobać, to sławy doznał na 

skutek swoich…wybryków. Nie sądzę, aby dało się to inaczej nazwać. Ale zawsze możemy o to 
poprosić wielbiciela Salvadora. Jedna z podstawowych zasad reklamy. Trzeba umieć „się sprzedać”. 

Promocja. Przykro mi to mówić, ale nie doceniam sztuki nowoczesnej. Dla mnie na zawsze pozosta-
nie ona niczym. Obecnie wystarczy wycisnąć na płótno zawartość dwóch tubek farby i na środku 

przykleić skrawek tkaniny. Wystarczy uformować z gliny niekształtny stożek i na jego szczycie przykle-
ić pustą puszkę. Czy można nazwać to sztuką? Ach, ileż osób oburzyłyby te słowa! Lecz do mnie to nie 

przemawia. Dla mnie sztuką są dzieła renesansu i baroku, dzieła antyku.
Książki? Mam swoich ulubionych współczesnych autorów, ale zdaję sobie sprawę z tego, że ich dzieła w 

większości stworzone są po to, żeby „rozerwać” publikę. Nie wiem, czy to prawdziwa literatura. Podobają 
mi się jeszcze nowoczesne budynki, owe „drapacze chmur” porażające wręcz swoją potęgą. Mimo to 
mam nadzieję, że ludzie wrócą do realizmu. A że „historia lubi się powtarzać”, więc kto wie?
Sądzę, że przytoczone tu przykłady wystarczają, aby przekonać, że sztuka jest nam potrzebna. 

Nie tylko od święta, ale też na co dzień.

Moja trauma z dzieciństwa.
Na wojskowej strzelnicy jako syn pana pułkownika bawiłem się
telefonem myśląc, że jest niesprawny tym samym podawałem
błędne informacje w podnoszeniu i opuszczaniu tarcz, do których
strzelali studenci.

Kwestionariusz

Dlaczego maluje?
W tym środku wypowiedzi czuje się najlepiej
Mój ulubiony artysta?
Jest ich wielu.

Jak to się zaczeło?
Pojechałem na plener z kolegą myśląc, że będe robił zupełnie coś
innego. Spotkałem ciekawego człowieka, przez którego zacząłem
się tym interesować.
Sztuka nowoczesna czy klasyczna?
Ma być przedewszystkim zajmująca... ma opowiadać.

Mój ulubiony rodzaj alkoholu?
W zależności od aury ale raczej Tequilla.
Ulubione zwierze.
Nie mam.
Ulubione danie.
Zależy od pory roku, od aury... w wyborach jestem
nieprzewidywalny.

Co w tej pracy lubie najbardziej?
Nieprzewidywalność.



20 mięso nr 1/2024

wydarzenia

PASAŻEROWIE AUTOBUSU:

Joanna Ambroz
Mikołaj Bieluga

Michał Gardziński
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Maciej Tołwiński

Anna Karolina Zwoniarska

Wystawa kadry Pracowni Sztuki z Uniwersytetu w Siedlcach

Galeria Przy Bramie, ul. Grodzka 36 w Lublinie
22 września - 11 października 2023 r.
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NA SKRAJU UTOPII

Pomiędzy mimetyzmem a modernizmem rozciąga się przestrzeń twórczości ewoluującej od przedstawień 
realistycznych w  kierunku światów wymyślonych.  Alternatywną przestrzenią jest post-sztuka głosząca 

śmierć sztuki klasycznej, jak i modernistycznej, jednak nie mogąca bez nich istnieć. Ten rodzaj antysztuki karmi 
się negacją klasycznych wartości artystycznych, dokonując ciągłej rewolucji w obrębie świadomości. Staje się 
narzędziem trans-humanistycznej przebudowy pokoleń i  społeczeństw. Artyści Pracowni Sztuki, bazując na 
doświadczeniu indywidualnym i historycznym, na przekór prądom głoszącym śmierć sztuki, starają się swoją 
twórczością wypełnić pozostałą przestrzeń, nadając sens istnieniu artysty w społeczeństwie post-kulturowym.

Mikołaj Bieluga 
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2023

Adam Fierasiewicz

w
ybrane
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Katarzyna Rosińska

Katarzyna Wróbel
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Dominika Kochan

Klaudia Walerowska

Kamil Trębicki
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Bogna Szuba

Aleksandra Kowalczyk

Darya Sysoyeva
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WYżywka

wkży
a

studencka

artystyczna

Nie 
warzywka (do mięsa), tylko 
WYżywka – studencka  
WYżywka artystyczna. 
Każdy, kto ma potrzebę 
i ochotę na WYżycie się 
na polu artystycznym, to 
jest właśnie to miejsce, 
ten dział! Piszesz, 
malujesz/rysujesz, cykasz 
niebanalne fotki, a może 
masz kogoś, kto robi to 
tak genialnie, że trzeba 
go pokazać światu? 
Odezwij się do nas! To 
WY zapełniacie te strony! 
Uwaga! Dział nie tylko dla 
studentów.
Zjedz WYżywkę, 
ziemniaczki zostaw...
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WYżywka

fotografie Adam Fierasiewicz

Maciej Tołwiński
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WYżywka

Maciej Biernacki - litera „T” Maja Czepulis  - litera „Q”

chnia

Yuliia Yashchenko (2)
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WYżywka

Na następne zajęcia 
przynosimy...

20 lnianych płócien ręcznie robione przez buddyjskich mnichów, zestaw 
najlepszych farb olejnych, tempertyna i olej, 3 litry tempery, pozłacane 
klipsy do papieru, zestaw specjalistycznych pędzli zrobionych z sierści koni 
arabskich, woda z lodowca do            płukania     pędzli... 

Paulina Krajewska

Gabriela Gałecka (3)



30 mięso nr 1/2024

WYżywka

Kamila  Rucińska - kadr z animacji

Piotr Walewski

Kamila  Rucińska  - kadr z animacji

Aleksandra  Matyszczak  - kadr z animacji

Wiktoria Głuchowska  - kadr z animacji

Kamila  Rucińska
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WYżywka

Kamila  Rucińska
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WYżywka

Iryna Romaniv

Maja Czepulis (2)
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WYżywka

Klaudia Walerowska (4)



F otografia to dla mnie coś więcej niż uchwycenie chwili. 
Jest dla mnie sposobem na przekazanie moich poglądów 
artystycznych, sposobem na przekazanie nastroju i emocji, 
przesłaniem dla każdego, kto ogląda moje zdjęcia.

Cenię fotografię za jej zmienność i różnorodność, zaczynając 
od lokalizacji, oświetlenia i kompozycji, kończąc detalami na 
ubraniach i tłem zdjęć.

DawidKolomienkim

#koldavv34 mięso nr 1/2024

WYżywka



F otografia to dla mnie coś więcej niż uchwycenie chwili. 
Jest dla mnie sposobem na przekazanie moich poglądów 
artystycznych, sposobem na przekazanie nastroju i emocji, 
przesłaniem dla każdego, kto ogląda moje zdjęcia.

Cenię fotografię za jej zmienność i różnorodność, zaczynając 
od lokalizacji, oświetlenia i kompozycji, kończąc detalami na 
ubraniach i tłem zdjęć.

DawidKolomienkim

#koldavv

WYżywka
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wizyty

Wizyta studyjna
 w Barcelonie

Ideą wyjazdu studyjnego do 
Barcelony był rozwój potencjału 
twórczego i naukowego oraz 

zdobycie nowych obszarów wiedzy, 
umiejętności i kompetencji społecz-
nych z zakresu sztuki współczesnej, 
a także dzielenie się swoim doświad-
czeniem ze społecznością polonijną.

10 lutego 2024 r. w stolicy Katalonii 
odbyła się inspirująca konferencja na-
ukowa z inicjatywy Szkoły Polskiej 
w Barcelonie w ramach programu Era-
smus+ i działalności Associació Cul-
tural Escuela Polaca w Hiszpanii pt. 
Innowacje pedagogiczne w edu-
kacji polonijnej. Wspieranie 
kompetencji nauczycieli 
w środowisku dwu- i wie-
lojęzycznym.

Dzięki zaproszeniu or-
ganizatorów nasz Uni-
wersytet reprezentowała 
mgr Aleksandra Rykała 
z Pracowni Sztuki UwS, wy-
głaszając referat O wychowaniu 
estetycznym – rola i znaczenie sztuki 
w procesie edukacji. Konferencja była 
okazją do dyskusji o polskiej tożsamo-
ści kulturowej i językowej oraz o po-
trzebach i wyzwaniach edukacji w róż-
nych obszarach polonijnych Hiszpanii 
(Bilbao, Galicia, Girona, Valencia, Tar-
ragona). Nawiązaliśmy kontakty z pe-
dagogami Szkoły Polskiej w Barce-
lonie oraz pracownikami naukowymi 

uczelni w Polsce m.in. z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, Uniwer-
sytetu Gdańskiego czy z przedstawicielami 
Podkarpackiego Centrum Edukacji Nauczy-
cieli.

Wydarzenie było również powodem i bodź-
cem do poznania wspaniałego dziedzictwa 
historycznego oraz kulturowego Katalonii 
i Hiszpanii, których artefakty odnajdywa-
ne były w różnych zakątkach Barcelony 
tj. dzielnica gotycka, Muzeum Sztuki Kata-
lonii, Muzeum Picassa, Fundacja Antoniego 
Tàpiesa, MACBA – Muzeum Sztuki Współ-
czesnej, Sagrada Familia i Park Güell, La 

Rambla z pomnikiem Kolumba, port 
morski – jeden z największych 

w Europie, targ Boqueria, plaża 
La Barcelonetta. Katalońska 
tożsamość podtrzymywana 
jest poprzez język kataloński 
i lokalne tradycje zachowane 
do dziś, których świadectwo 

można było podziwiać podczas 
ulicznej parady Carnaval Barce-

lona czy pochodu Gigantów w go-
tyckiej dzielnicy miasta.

W ramach wyjazdu przeprowadzone zosta-
ły badania terenowe, polegające na identy-
fikacji zasobów sztuki katalońskiej dawnej 
i współczesnej w wybranych galeriach sztu-
ki i muzeach Barcelony oraz poszukiwaniu 
inspiracji i wzorców przestrzennych we 
współczesnym krajobrazie miasta. Barcelo-
na to miasto dla odkrywców, z którą niero-
zerwalnie kojarzy się sztuka. Labirynt pląta-
niny uliczek starego i nowego miasta, rzeź-
by w przestrzeni miejskiej, muzea Picassa, 
Tàpiesa, złota ryba Franka Gehry’ego czy 
chwiejące się kubiki (L’Estel feri) Rebecci 
Horn na barcelońskiej plaży. Kataloński styl 
Art Nouveau autorstwa światowej sławy ar-
chitekta-wizjonera Antoniego Gaudiego, na-

daje miastu unikatowy charakter. W nad-
morskiej metropolii znajduje się około 50 
muzeów, a największe tłumy przyciąga 
muzealna góra Montjuïc, na której znaj-
dują się Fundació Joan Miró, CaixaFo-
rum oraz MNAC – Narodowe Muzeum 
Sztuki Katalonii.

Momentem kulminacyjnym wyjazdu 
była wizyta w Narodowym Muzeum 
Sztuki Katalonii, które posiada w swoich 
zróżnicowanych kolekcjach wspaniałe 
zbiory dzieł sztuki. Ekspozycja stanowi 
globalną wizję sztuki katalońskiej w ca-
łej jej historii od czasów romańskich do 
modernizmu i awangardy. Wśród arty-
stów reprezentowanych w kolekcjach są 
El Greco, Zurbarán, Velázquez, Fortuny, 
Gaudí, Casas, Torres-García, Julio Gon-
zález, Dalí i Picasso.

Pokłosiem wyjazdu badawczego będzie 
wystawa prac malarskich Aleksandry 
Rykały w A Galerii Uniwersytetu w Sie-
dlcach w 2025 roku. Przygotowywane 
obecnie przez artystkę obrazy stanowić 
będą autorską wypowiedź tradycji, toż-
samości oraz relacji kultury i sztuki ka-
talońskiej.

mgr Aleksandra Rykała
Pracownia Sztuki UwS
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wystawy

Wystawa rzeźby 
figuratywnej 
Face jest 

wydarzeniem cyklicznym 
na skalę międzynarodową. 
Ekspozycja organizowana 
jest co roku przez The So-
ciety of Portrait Sculptors, 
które jest Stowarzyszeniem 
zrzeszającym artystów 
rzeźbiarzy zajmujących się 
rzeźbą figuratywną z całego 
świata. Jest to bardzo pre-
stiżowe i zarazem jedyne 
wydarzenie poświęco-
ne rzeźbie portretowej 
w Wielkiej Brytanii. W tym 
roku w wystawa Face mia-
ła swój 60 jubileusz i po raz 
kolejny eksponowana była 
we wnętrzach The Garrison 
Chapel w dzielnicy  Chel-
sea Barracks w Londynie. 

Ekspozycja objęta została 
patronatem fundacji Króla. 
Zapraszamy do The Gar-
rison Chapel, 8 Garrison 
Square. W wystawie biorą 
udział artyści z ponad 
30 krajów! Uniwersytet 
w Siedlcach reprezentowała 
dr Aleksandra Mazurkie-
wicz. Zapraszamy

www.kings-foundation.org/
www.portrait-sculpture.org/
open-exibition-face2023

Rzezba
portretowa
w Londynie

Katalog z 60. Jubileuszowej 
Międzynarodowej  Wystawy rzeźby 
figuratywnej FACE 2024 w Chelsea 

Barracks w Londynie organizowanej przez  
The Society of Portrait Sculptors. Wystawa 

objęta patronatem Funkcji Króla.



Nowy Jork 
wywiera znaczący wpływ na światowy 
biznes, badania naukowe, technologię, 
edukację, rozrywkę, i co najważniej-
sze, sztukę. To miasto niekończących 
się inspiracji w zakresie architektury, 
mody, mediów, teatru, opery, muzyki, 
tańca, kina niezależnego, literatury 
i przede wszystkim sztuki współcze-
snej. Właśnie tutaj narodziły się liczne 
ruchy kulturowe, które ustanowiły 
odrębny kanon literatury afroamery-
kańskiej w Stanach Zjednoczonych, 
ekspresjonizm abstrakcyjny w ma-
larstwie, a także szeroko pojęty street 
art. Nowy Jork uważany jest przez 
wielu za światową stolicę muzyki 
i tańca. 

Październikowy, dziewięciodniowy wy-
jazd studyjny do Nowego Jorku miał stać 
się dla mnie doświadczeniem i prze-
strzenią dialogu z jakże bogatą sztuką 
współczesną. Głównym celem i założe-
niem programowym było ugruntowanie 
wiedzy tematycznej oraz pozyskanie 
cennego doświadczenia badawczego. 
Pobyt skupił się na odkrywaniu czterech 
najważniejszych i największych galerii 
sztuki współczesnej – MoMA (Museum 
of Modern Art), Metropolitan Museum 
of Art, Guggenheim Museum, Whit-
ney Museum of American Art, a także 
ośrodków kulturowych związanych z in-
nymi dziedzinami sztuki tj. Nowojorska 
Biblioteka Publiczna, The Bushwick 

Collective na Brooklinie, Broadway, 
The National 9/11 Memorial & Museum. 

Podróż po świecie sztuki postanowi-
łem dawkować, świadomie odkładając 
największe placówki na później. Zaczą-
łem od Whitney Museum of American 
Art, a doprowadził mnie do niego indu-
strialny, zawieszony 10 metrów nad zie-
mią, utworzony po starej linii kolejowej 
The High Line Park. Już po przekrocze-
niu progu “Whitney” przywitały mnie 
takie nazwiska jak Hopper, Warhol, (ge-
nialna) O’Keeffe i przede wszystkim oso-
biste odkrycie całego wyjazdu – HENRY 
TAYLOR! Obrazy Taylora, tworzone 
szybko, z pamięci, na różne sposoby we-
sołe, ponure i szczere. Malarz, komentu-
jąc życie codzienne czarnoskórej społecz-
ności Stanów Zjednoczonych, skutecznie 
doprowadza do refleksji nad otaczającym 
nas życiem. Jego prace, głęboko zakorze-
nione w historii sztuki, przypominają mi 
współczesnego Basquiata, którego nie-
zmiennie darzę wielkim szacunkiem.

Kolejny dzień to już kawa z darmo-
wymi dolewkami, za słodkie pankej-
ki MoMA (Museum of Modern Art). 
Ekspozycje prac ze zbiorów oferują na 
wstępie video art, instalacje i nowe me-
dia. Pochłaniając kolejne dzieła odkry-
wamy sale z malarstwem takich klasy-
ków jak Pablo Picasso (ogromna dawka 
prac z okresu 1921 roku w Fontainebleau 
z Pannami z Awinionu i Trzema muzy-
kantami na czele), Salvador Dali z jed-
nym z najsłynniejszych obrazów surre-
alistycznych Trwałość pamięci, Pollock, 

Klimt, Cézanne, ponad dwunastometro-
we Lilie Wodne Moneta, a także klima-
tyczna Gwiaździsta noc Van Gogha. Nie 
zabrakło także polskich akcentów z fo-
tografiami Zofii Rydet i rzeźbą Pregnant 
Magdaleny Abakanowicz. 

Obowiązkowy przystanek na arty-
stycznej mapie NY to największe mu-
zeum w Stanach Zjednoczonych – The 
Metropolitan Museum of Art (MET). 
Jego kolekcja obejmuje około 5000 lat 
kultury światowej, od prehistorii do 
współczesności. W tym miejscu każdy 
może znaleźć coś dla siebie, dlatego nie 
zdziwiły mnie kolejki i tłumy do najcie-
kawszych eksponatów i arcydzieł. Nie 
bez powodu w przewodnikach głoszą, że 
aby zwiedzić całe Metropolitan Museum 
of Art kilka dni to za mało, świadomie 
pominąłem więc działy tematyczne obej-
mujące dzieje militariów, instrumentów 
muzycznych, ubiorów. Swoją uwagę sku-
piłem natomiast na siedemnastowiecznej 
sztuce holenderskiej reprezentowanej 
przez Halsa, Rembrandta i Vermeera, 
a także na malarstwie włoskim Giotta, 
Botticellego, Rafaela oraz na dużej ko-
lekcji dziewiętnastowiecznego malarstwa 
francuskiego Corota, Courbeta, Cézan-
n’a, Maneta, Moneta, Renoira, Gauguina, 
van Gogha, Seurata. Pełen artystycznych 
wrażeń, z jeszcze pełniejszą kartą w apa-
racie – udałem się do Muzeum Guggen-
heima. O ile stała ekspozycja posiadająca 
bogate zbiory największych tuzów sztuki 
światowej (tj. Picasso, Van Gogh, Rous-
seau, Pissarro) trzyma wysoki poziom, to 

Wielko-
forma-
towy

po dotychczasowej dawce artystycznych 
uniesień, czasowa ekspozycja młodej 
sztuki koreańskiej nie zrobiła już na mnie 
takiego wrażenia. Być może dała tu o so-
bie znać różnica kulturowa, a treści wy-
kraczały poza krąg moich zainteresowań. 
Nie sposób natomiast pominąć bryłę mu-
zeum i myśl jej projektanta Franka Lloy-
da Wrighta – dostosowaną do potrzeb 
ekspozycyjnych, działającą na zmysły, 
wykraczającą poza jakiekolwiek standar-
dy, stanowiącą sama w sobie dzieło sztu-
ki architektonicznej. 

Kontynuując eksplorację NY dotarłem 
na Brooklyn, by obcować z plenerową 
kolekcją sztuki Bushwick Collectiv. Lo-
kalni artyści uliczni oraz goście z całego 
świata wzbogacają tu ściany dzielnicy 
pomysłowym graffiti, wlepkami i mura-
lami przetwarzając to miejsce w niezwy-
kle bogatą w kolory i treść dzielnicę.

Będąc w NY obowiązkiem jest za-
znajomienie się z nienaturalnie cichym 
i przejmującym The National 9/11 Me-
morial & Museum, podziwianie perełek 
architektury tj. The Vessel, Brooklyn 
Bridge, Flatiron Building, Statua Wol-
ności, stacja metra Oculus czy kultowy 

Empire State Building z punktem wido-
kowym na panoramę całej metropolii. 

Nowy Jork to nie tylko sztuka, morze 
sztuki, ale jakże inspirujące życie co-
dzienne. Wiecznie jasne i głośne centrum 
to miejsce, które nigdy nie śpi. Nieustają-
ce odgłosy wentylacji, robót drogowych, 
okraszone kogutem policyjnym, karetką 
lub miałczącym wozem strażackim w tle. 
Kontrasty pomiędzy miłymi, wiecznie 
uśmiechniętymi ludźmi a zmęczoną ży-
ciem kelnerką, odurzonym, gadającymi 
do siebie bezdomnym czy czarnoskórym 
grożącym śmiercią. Moda uliczna wyda-
je się nie mieć granic – klapki do kożu-
cha czy kultowy już golas w stringach na 
Time Square, to tylko ułamek szaleństwa 
nowojorczyków. Każde zmysły wysta-
wione są tu na bodźce. Feeria zapachów 
zaczynająca się od burgerów, pizzy, 
perfum przechodząca za chwilę w woń 
marihuany, kończąca się na przykrym 
zapachu bezdomnej ulicy. Nowy York 
to także niuanse – setki guzików w win-
dzie, szare wiewiórki i szczury w Central 
Parku, wysoki poziom wody w toaletach, 
piosenka Alicii Keys odtwarzana ze stra-
ganów do znudzenia, 1500 parków, nie-

spełnieni muzycy na głównych stacjach 
metra, końcówka papieru toaletowego 
składana w różek, the best tacos in the 
world, brak warzywniaków, czworonogi 
w muzeach, obskurne McDonaldy, biblia 
w pokojach hotelowych czy podwójne 
prześcieradła zamiast tradycyjnej kołdry.

***
Zdobyta wiedza z zakresu sztuki 

współczesnej, a także eksploracja i ob-
serwacja życia codziennego pozwoliły 
mi na wzmocnienie potencjału kreatyw-
nego, co z kolei przełoży się na działanie 
twórcze. Efektem końcowym badań bę-
dzie wernisaż w A Galerii (UwS w Siedl-
cach) w 2024 roku, składający się z wiel-
koformatowych collage stanowiących 
autorski komentarz na temat kultury, 
architektury, życia wielkomiejskiego No-
wego Jorku, na który już dziś serdecznie 
zapraszam.

mgr Maciej Tołwiński
Pracownia Sztuki UwS

Projekt jest kontynuacją cyklu sympozjów o wieloletniej historii, organizowanych indywidualnie, a także przez sie-
dleckich artystów z GRUPY ŁAWECZKA, spośród których należy wymienić najważniejsze badawczo wyjazdy 
studyjne m.in. do Muzeum w Treblince w roku 2010 (projekt „Cisza Pamięci”), do Madrytu, Ilescas i Toledo w roku 
2014 (projekt „Śladami El Greco”), do Lizbony w roku 2023 (projekt „Azulejos”).
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Nowy Jork 
wywiera znaczący wpływ na światowy 
biznes, badania naukowe, technologię, 
edukację, rozrywkę, i co najważniej-
sze, sztukę. To miasto niekończących 
się inspiracji w zakresie architektury, 
mody, mediów, teatru, opery, muzyki, 
tańca, kina niezależnego, literatury 
i przede wszystkim sztuki współcze-
snej. Właśnie tutaj narodziły się liczne 
ruchy kulturowe, które ustanowiły 
odrębny kanon literatury afroamery-
kańskiej w Stanach Zjednoczonych, 
ekspresjonizm abstrakcyjny w ma-
larstwie, a także szeroko pojęty street 
art. Nowy Jork uważany jest przez 
wielu za światową stolicę muzyki 
i tańca. 

Październikowy, dziewięciodniowy wy-
jazd studyjny do Nowego Jorku miał stać 
się dla mnie doświadczeniem i prze-
strzenią dialogu z jakże bogatą sztuką 
współczesną. Głównym celem i założe-
niem programowym było ugruntowanie 
wiedzy tematycznej oraz pozyskanie 
cennego doświadczenia badawczego. 
Pobyt skupił się na odkrywaniu czterech 
najważniejszych i największych galerii 
sztuki współczesnej – MoMA (Museum 
of Modern Art), Metropolitan Museum 
of Art, Guggenheim Museum, Whit-
ney Museum of American Art, a także 
ośrodków kulturowych związanych z in-
nymi dziedzinami sztuki tj. Nowojorska 
Biblioteka Publiczna, The Bushwick 

Collective na Brooklinie, Broadway, 
The National 9/11 Memorial & Museum. 

Podróż po świecie sztuki postanowi-
łem dawkować, świadomie odkładając 
największe placówki na później. Zaczą-
łem od Whitney Museum of American 
Art, a doprowadził mnie do niego indu-
strialny, zawieszony 10 metrów nad zie-
mią, utworzony po starej linii kolejowej 
The High Line Park. Już po przekrocze-
niu progu “Whitney” przywitały mnie 
takie nazwiska jak Hopper, Warhol, (ge-
nialna) O’Keeffe i przede wszystkim oso-
biste odkrycie całego wyjazdu – HENRY 
TAYLOR! Obrazy Taylora, tworzone 
szybko, z pamięci, na różne sposoby we-
sołe, ponure i szczere. Malarz, komentu-
jąc życie codzienne czarnoskórej społecz-
ności Stanów Zjednoczonych, skutecznie 
doprowadza do refleksji nad otaczającym 
nas życiem. Jego prace, głęboko zakorze-
nione w historii sztuki, przypominają mi 
współczesnego Basquiata, którego nie-
zmiennie darzę wielkim szacunkiem.

Kolejny dzień to już kawa z darmo-
wymi dolewkami, za słodkie pankej-
ki MoMA (Museum of Modern Art). 
Ekspozycje prac ze zbiorów oferują na 
wstępie video art, instalacje i nowe me-
dia. Pochłaniając kolejne dzieła odkry-
wamy sale z malarstwem takich klasy-
ków jak Pablo Picasso (ogromna dawka 
prac z okresu 1921 roku w Fontainebleau 
z Pannami z Awinionu i Trzema muzy-
kantami na czele), Salvador Dali z jed-
nym z najsłynniejszych obrazów surre-
alistycznych Trwałość pamięci, Pollock, 

Klimt, Cézanne, ponad dwunastometro-
we Lilie Wodne Moneta, a także klima-
tyczna Gwiaździsta noc Van Gogha. Nie 
zabrakło także polskich akcentów z fo-
tografiami Zofii Rydet i rzeźbą Pregnant 
Magdaleny Abakanowicz. 

Obowiązkowy przystanek na arty-
stycznej mapie NY to największe mu-
zeum w Stanach Zjednoczonych – The 
Metropolitan Museum of Art (MET). 
Jego kolekcja obejmuje około 5000 lat 
kultury światowej, od prehistorii do 
współczesności. W tym miejscu każdy 
może znaleźć coś dla siebie, dlatego nie 
zdziwiły mnie kolejki i tłumy do najcie-
kawszych eksponatów i arcydzieł. Nie 
bez powodu w przewodnikach głoszą, że 
aby zwiedzić całe Metropolitan Museum 
of Art kilka dni to za mało, świadomie 
pominąłem więc działy tematyczne obej-
mujące dzieje militariów, instrumentów 
muzycznych, ubiorów. Swoją uwagę sku-
piłem natomiast na siedemnastowiecznej 
sztuce holenderskiej reprezentowanej 
przez Halsa, Rembrandta i Vermeera, 
a także na malarstwie włoskim Giotta, 
Botticellego, Rafaela oraz na dużej ko-
lekcji dziewiętnastowiecznego malarstwa 
francuskiego Corota, Courbeta, Cézan-
n’a, Maneta, Moneta, Renoira, Gauguina, 
van Gogha, Seurata. Pełen artystycznych 
wrażeń, z jeszcze pełniejszą kartą w apa-
racie – udałem się do Muzeum Guggen-
heima. O ile stała ekspozycja posiadająca 
bogate zbiory największych tuzów sztuki 
światowej (tj. Picasso, Van Gogh, Rous-
seau, Pissarro) trzyma wysoki poziom, to 

Wielko-
forma-
towy

po dotychczasowej dawce artystycznych 
uniesień, czasowa ekspozycja młodej 
sztuki koreańskiej nie zrobiła już na mnie 
takiego wrażenia. Być może dała tu o so-
bie znać różnica kulturowa, a treści wy-
kraczały poza krąg moich zainteresowań. 
Nie sposób natomiast pominąć bryłę mu-
zeum i myśl jej projektanta Franka Lloy-
da Wrighta – dostosowaną do potrzeb 
ekspozycyjnych, działającą na zmysły, 
wykraczającą poza jakiekolwiek standar-
dy, stanowiącą sama w sobie dzieło sztu-
ki architektonicznej. 

Kontynuując eksplorację NY dotarłem 
na Brooklyn, by obcować z plenerową 
kolekcją sztuki Bushwick Collectiv. Lo-
kalni artyści uliczni oraz goście z całego 
świata wzbogacają tu ściany dzielnicy 
pomysłowym graffiti, wlepkami i mura-
lami przetwarzając to miejsce w niezwy-
kle bogatą w kolory i treść dzielnicę.

Będąc w NY obowiązkiem jest za-
znajomienie się z nienaturalnie cichym 
i przejmującym The National 9/11 Me-
morial & Museum, podziwianie perełek 
architektury tj. The Vessel, Brooklyn 
Bridge, Flatiron Building, Statua Wol-
ności, stacja metra Oculus czy kultowy 

Empire State Building z punktem wido-
kowym na panoramę całej metropolii. 

Nowy Jork to nie tylko sztuka, morze 
sztuki, ale jakże inspirujące życie co-
dzienne. Wiecznie jasne i głośne centrum 
to miejsce, które nigdy nie śpi. Nieustają-
ce odgłosy wentylacji, robót drogowych, 
okraszone kogutem policyjnym, karetką 
lub miałczącym wozem strażackim w tle. 
Kontrasty pomiędzy miłymi, wiecznie 
uśmiechniętymi ludźmi a zmęczoną ży-
ciem kelnerką, odurzonym, gadającymi 
do siebie bezdomnym czy czarnoskórym 
grożącym śmiercią. Moda uliczna wyda-
je się nie mieć granic – klapki do kożu-
cha czy kultowy już golas w stringach na 
Time Square, to tylko ułamek szaleństwa 
nowojorczyków. Każde zmysły wysta-
wione są tu na bodźce. Feeria zapachów 
zaczynająca się od burgerów, pizzy, 
perfum przechodząca za chwilę w woń 
marihuany, kończąca się na przykrym 
zapachu bezdomnej ulicy. Nowy York 
to także niuanse – setki guzików w win-
dzie, szare wiewiórki i szczury w Central 
Parku, wysoki poziom wody w toaletach, 
piosenka Alicii Keys odtwarzana ze stra-
ganów do znudzenia, 1500 parków, nie-

spełnieni muzycy na głównych stacjach 
metra, końcówka papieru toaletowego 
składana w różek, the best tacos in the 
world, brak warzywniaków, czworonogi 
w muzeach, obskurne McDonaldy, biblia 
w pokojach hotelowych czy podwójne 
prześcieradła zamiast tradycyjnej kołdry.

***
Zdobyta wiedza z zakresu sztuki 

współczesnej, a także eksploracja i ob-
serwacja życia codziennego pozwoliły 
mi na wzmocnienie potencjału kreatyw-
nego, co z kolei przełoży się na działanie 
twórcze. Efektem końcowym badań bę-
dzie wernisaż w A Galerii (UwS w Siedl-
cach) w 2024 roku, składający się z wiel-
koformatowych collage stanowiących 
autorski komentarz na temat kultury, 
architektury, życia wielkomiejskiego No-
wego Jorku, na który już dziś serdecznie 
zapraszam.

mgr Maciej Tołwiński
Pracownia Sztuki UwS

Projekt jest kontynuacją cyklu sympozjów o wieloletniej historii, organizowanych indywidualnie, a także przez sie-
dleckich artystów z GRUPY ŁAWECZKA, spośród których należy wymienić najważniejsze badawczo wyjazdy 
studyjne m.in. do Muzeum w Treblince w roku 2010 (projekt „Cisza Pamięci”), do Madrytu, Ilescas i Toledo w roku 
2014 (projekt „Śladami El Greco”), do Lizbony w roku 2023 (projekt „Azulejos”).
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wyjazdy
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Wystawa NUMBERS Mariusza Fili-
powicza przynosi do galerii sztuki 
nowatorskie podejście do portretowa-

nia, wywołując dyskusję na temat roli jednostki 
w społeczeństwie oraz jej relacji z otaczającym 
ją światem. Filipowicz wykorzystuje porcelano-
we portrety, tradycyjnie kojarzone z grobowca-
mi, jako medium do eksploracji tematu dehuma-
nizacji człowieka.

Wizerunki drukowane w formie fotoporcelany 
ukazane są w nietypowym kontekście. Taki sposób 
pokazywania jest jednoznacznie kojarzony z wize-
runkiem umieszczanym na grobach. Porcelanowe 
owale są zbite, a ich kawałki posklejane w taki 
sposób, aby wydawały się oddychać pod wpływem 
ukrytego silnika, tworzą efekt niesamowitości, 
który potęguje dźwięk przypominający respirator. 
Ta interakcja między obserwatorem a dziełem spra-
wia, że doświadczenie oglądania wystawy staje się 
głębsze i angażujące do głębszego przeżycia.
Portretowanie osób zmarłych ma dość długą histo-
rię. Były to maski pośmiertne znane już w starożyt-
ności, na podstawie których, niejednokrotnie wyko-
nywano portrety osób zmarłych. Portrety trumienne 
charakterystyczne dla kultury sarmackiej popularne 
wśród polskiej szlachty w XVII i XVII wieku. 
Dziedzictwo to przejęła następnie fotografia.
Odnosząc się do historii i tradycji portretowa-
nia zmarłych, Filipowicz swoimi fotografiami 
prowokuje do refleksji nad naturą życia i śmierci. 
Jak zauważył Roland Barthes w swojej książce 
„Światło Obrazu”, fotografia może być postrzegana 
jako śmierć, jako moment zatrzymania się czasu 
i zamknięcie życia w obrazie, moment, w którym 

podmiot zmienia się w przedmiot. Porcelanowe 
portrety Filipowicza, choć ukazują osoby żywe, 
mówią o śmierci kwestionując obecność i tożsa-
mość.
Portret generalnie powstał jako sprzeciw prze-
ciwko śmierci. Tradycyjnie rzecz biorąc, portrety 
służyły jako sposób zachowania pamięci o oso-
bach zmarłych, aby ich wizerunek („jak żywy”) 
mógł przetrwać po ich odejściu. Obraz przedsta-
wiający wizerunek człowieka zawiera w sobie 
paradoks obecności i nieobecności, który wynika 
z mocy portretu. Ma on rzeczywiście tę niezwykłą 
zdolność wydobywania na powierzchnię obecno-
ści osób, których już nie ma wśród nas. Poprzez 
detale ich twarzy, ekspresję czy gesty, potrafią 
one ożywić wspomnienia i uczucia związane z tą 
osobą. Właśnie ta subtelna obecność sprawia, że 
mogą one być zarówno fascynujące, jak i trochę 
niepokojące. Paradoks ten u Mariusza Filipowicza 
jest spotęgowany pulsowaniem. Jego porcelanowe 
portrety jakby oddychały, a ten rytmiczny ruch jest 
przejawem życia, które utkwiło w obrazach, jakby 
energia życiowa portretowanej osoby przemieściła 
się na porcelanę powodując jej pękanie przełamu-
jąc śmiertelny bezruch. Życie, które uszło z ciała 
wstąpiło w obrazy, które pulsują życiem i oddy-
chają. Jest to bardzo sugestywny sposób myślenia 
o sztuce portretowej, sugerujący, że obrazy nie są 
jedynie statycznymi relikwiami przeszłości, ale 
raczej żywymi przypomnieniami o życiu i śmierci.
Wypowiedź samego artysty dodaje głębi i kontek-
stu temu, co widzimy. Filipowicz opisuje człowieka 
jako „numer” ˗ zredukowaną do cyfry jednostkę 
w szeregu instytucji i codziennych obowiązków. 

Jego projekt jest manifestem przeciwko odczło-
wieczaniu, przypominając, że mimo że jesteśmy 
„numerami”, to wciąż jesteśmy ludźmi, posiada-
jącymi swoje indywidualności i życie, które warto 
przeżyć w pełni. „Numbers” Mariusza Filipowi-
cza jest więc nie tylko serią portretów, ale także 
formą anarchistycznego protestu wobec systemu, 
który dehumanizuje człowieka i sprowadza go do 
numeru. Ta dynamiczna wystawa, w której portrety 
reagują na ruch i zbliżającego się widza, zachęca 
do interakcji i prowokuje do refleksji nad własną 
tożsamością i miejscem w społeczeństwie. To 
zaproszenie do dialogu, który nie kończy się na 
obserwowaniu, ale staje się częścią doświadczenia 
każdego, kto odwiedza tę niezwykłą wystawę.

Dr Mariusz Filpowicz studiował na Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie, dyplom z grafiki 
projektowej obronił w pracowni prof. 
Rosława Szaybo. Dyplom doktora 
uzyskał w 2014 roku, a jego opie-
kunem artystycznym był prof. Jacek 
Staszewski. Zatrudniony na stano-
wisku adiunkta w Pracowni Sztuki 
Uniwersytetu w Siedlcach oraz na 
Warszawskiej ASP, gdzie razem 
z mgr Pauliną Mirowską 
prowadzi samodzielną 
Pracownię Podstaw 
Fotografii na Wydziale 
Grafiki. Zajmuje się̨ 
grafiką̨ artystyczną, 
fotografią oraz 
grafiką użytkową̨.

Mariusza FilipowiczaNUMBERS
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W kwietniu w przestrzeni A_Galerii 
odbyło się spotkanie z twórczością 
Wojciecha Kowalczyka z Bydgoszczy.

Jest on doktorem sztuk plastycznych w dyscyplinie 
sztuki piękne. W swojej twórczości interesuje się 
problematyką sztuki performance w aspekcie jej 
ewaluacji do takich gatunków sztuki, które mając 
cechę performance ˗ wystąpienie artysty ˗ nabywają 
autonomii metodologicznej, poprzez ukonstytu-
owanie się specyficznych cech  zewaluowanego 
performance, w jego nazwie, w jego definicji, 
w jego metodyce wykonania oraz w teoretycznym 
umocowaniu tej ewaluacji. Idzie tu o cechy kon-

stytutywne ewaluacji, których wartość wprowadzić 
ma do sztuk plastycznych kolejne rozwiązania, 
uzyskujące metodologiczny status indywiduum.  
Sam artysta mówi, że „ewaluacja performance 
może wnieść do sztuk plastycznych, nowe rozwią-
zania praktyczne i teoretyczne, w których uzasad-
niona nazwa, komplementarna do teorii, definicja 
poszczególnych zewaluowanych performances, ich 
teoria i odniesienia praktyczne, umocowują reżim 
metodologiczny, ściśle określający charakterystykę 
tych gatunków sztuki. Idzie tu o cechy konstytu-
tywne ewaluacji, które pozwoliły mi wyodrębnić 
gatunki sztuki jako zewaluowane performances: 
ARX art, ALO art, GHNO art, PROMT art, IMIT 

art, NUN art, PLEN art. Kolejne sformułowania 
zewaluowanych performances nastąpiły w dalszych  
badaniach nad problemem ewaluacji performance 
i dotyczą NE art, OCCULT art, INC art, TANT 
art. W swojej twórczości wypowiada się  przede 
wszystkim poprzez performance i jego zewaluowa-
ne postaci, ale tworzy także instalacje artystyczne, 
obiekty i sztukę wideo. Zajmuje się teorią sztuki. 
Członek Związku Polskich Artystów Plastyków, 
Stowarzyszenia Artystycznego Młodzi Sztuką, 
Stowarzyszenia Artystów Sztuk Innych. Inicjator 
i kurator „Bydgoskiego Spichlerza Sztuki Perfor-
mance” w latach 2012-2015. Odznaczony odznaką 
honorową ˗ „Zasłużony dla Kultury Polskiej”. 

Autorskie gatunki ewaluacji
performance Wojciecha Kowalczyka



42 mięso nr 1/2024

recenzje

1. Depeche mode  Enjoy the silence
2. George michael  Careless whisper
3. Bonjour It s ok you re ok
4. Maneskin  Zitti e buoni
5. Barns courtney  
6. Hex Cougar, Luma  Drownig  in my dreams
7. Bille eilish  Ocean Eyes
8. Behemoth  Rom 5:8
9. Linkin park  Lost
10. (G)i-idle Tomboy
11. Imagie Dragons Enemy
12. The Strokes  The adults are talking
13. Savage Garden  I want you 
14. She Want Revenge  Tear you apart 
15. John Wasson  Caravan
16. Fryderyk Chopin  Preludium e-moll op 28

Studenckie Przeboje
 1  2  3  4

 5  6  7  8

 9 10 11 12

13 14 15 16

Playlistę wykonaliśmy, zbierając nasze ulubione hity muzyczne. 
Każdy dorzucił swoją cegiełkę, podając swój jeden ulubiony. 
Razem przedstawiamy 16 kawałków ułożonych według naszego 
uznania bez nacisku, który jest lepszy, a który gorszy. Warto też 
wspomnieć, że żaden utwór się nie powtórzył.

wykonał Kacper Chodowiec

Kody 
Qr do 
naszej 
playlisty 
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recenzje

1.
  

Mori
2. Queen I Want To Break Free
3. Amália Rodrigues Estranha Forma de Vida
4. Marvin Gaye Let’s Get It On
5. King Crimson  Sex Sleep Eat Drink Dream
6. Michał Lorenc

 
 Taniec Eleny 
7. Decades / Failures 002
8. Robert Janson  Małe Szczęścia 
9. Arisa  Meraviglioso amore mio
10. Joe Bonamassa The Ballad of John Henry
11. Stll Corners The Trip
12. Blues Company  Cold Rain
13. Pink Floyd Wish You Were Here 
14. 

 

L. Van Beethoven  V Symfonia 
15. 

 

Greta Van Fleet Age of Machine 
16.  Kaśka Sochacka  Jeszcze

Profesorskie Hity 
 1  2  3  4

 5  6  7  8

 9 10 11 12

13 14 15 16

Playlistę zebraliśmy z ulubionych utworów muzycznych pracow-
ników z kierunku sztuki plastyczne. Poprosiliśmy o jeden utwór, 
co było nie lada wyzwaniem, bo każdy miał dość dużą pulę 
muzyki do zaoferowania. Playlistę ułożyliśmy według naszego 
uznania bez nacisku, który utwór jest lepszy, a który gorszy. 
Warto też wspomnieć, że żaden utwór się nie powielił. 

wykonał Kacper Chodowiec

Kody 
Qr do 
naszej 
playlisty 

Dawid Podsiadło
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recenzje
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humor

Żarty tak nieśmieszne, że odechce się Wam żyć

Dlaczego ta łąka jest mokra?
-Bo polana.

Mówi Ameba do Ameby: -Wiesz co? Chyba Ci przywalę.-A niby czym?-A niby nóżką!

Jak się nazywa ogrodzenie, które żyje?
-Żywopłot.

Co mówi seryjny zabójca, gdy 
wraca wieczorem do domu?
-Ale jestem zmordowany!

Ilu polaków jest potrzebne, by zmienić żarówkę?

-Jeden trzyma żarówkę, a czterech kręci drabiną.

Czym się mierzy piasek?
-Sandomierzem. Po co ubezpieczyciel chodzi 

do lasu?
-Polisa.

Jaki prezent otrzyma żona 
zamachowca na walentynki?

-Bombonierkę

Co mówi Obcy gdy schodzi ze szczytu góry?
-Nostromo.

Kącik Nieśmiesznych Żartów


